Marek Hilgier jest znanym dziennikarzem zajmującym się tematyką medyczną. Publikacja jest poświęcona pamięci jego zmarłego brata – dr n. med. Macieja Hilgiera, wybitnego anestezjologa, który kierował Oddziałem Badania Bólu i Terapii Paliatywnej w Centrum Onkologii w Warszawie, był członkiem Zarządu PTBB, otrzymał przyznany przez pacjentów tytuł Lekarza niezwykłego.
Książka dowodzi konieczności edukacyjnej roli lekarza w odniesieniu do chorego, który szuka pomocy. Jest napisana w formie dialogu, w którym dziennikarz zadaje lekarzowi takie pytania, jakie zadaje pacjent trapiony dolegliwościami bólowymi. Autor wyjaśnia przyczyny i mechanizmy powstawania odczucia bólu, jego znaczenia w zdrowiu i chorobie, a następnie przedstawia kolejno metody uśmierzania bólu, krytycznie je oceniając. 
Publikacja jest przeznaczona dla lekarzy wszystkich specjalności, studentów medycyny, pielęgniarek, a także pacjentów.
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Podziękowanie

Zazwyczaj przed głównym tekstem książki zamieszcza się słowo wstępne, które jest tak uroczyste jak uwertura do opery i w godny sposób zaprasza do skupienia uwagi i śledzenia rozwijanej w dziele opowieści.

W odniesieniu do książki, którą biorą Państwo do ręki, napuszone słowa nie są potrzebne. Życie samo zapoznało już nas wszystkich i naszych bliskich z tematem książki. No bo kogo nic nigdy nie bolało? Jest to więc książka dla każdego ale przede wszystkim dla tych, których coś boli, albo bolało, albo z obolałymi mają do czynienia.

Książkę napisało dwu braci: Marek i Maciej Hilgier. Marek jest dziennikarzem a Maciej był lekarzem anestezjologiem, wybitnym znawcą anestezji regionalnej i metod zwalczania bólu.

Był, bo pożegnał się z nami niedawno. Jest, bo pozostały jego czyny i słowa, wyszkoleni specjaliści anestezjologii, wyleczeni chorzy, pamięć rozmów z bliskimi, do których Maciek zaliczał w pełni swoich pacjentów.

Nie raz zdarzało się, że moi młodsi koledzy prosili mnie o osobiste wstawiennictwo u doktora Macieja Hilgiera, by móc być przyjętym na kurs czy szkolenie, przez niego organizowane.

Maćka kursy zawsze były oblegane przez młodych lekarzy, bo Maciek nie przedstawiał swojej wiedzy słuchaczom, Maciek swoją wiedzę przekazywał w sposób przyjazny, rzeczowy, łatwo przyswajalny. Maciek, błyskotliwie inteligentny i pełen dobrotliwego humoru, był też człowiekiem głęboko wrażliwym i refleksyjnym. To pozwoliło mu dostrzec palącą potrzebę partnerskiego traktowania chorego człowieka przez lekarza. Maciek widział swoją rolę nie tylko w wypisywaniu recept na środki przeciwbólowe czy wykonywaniu blokad nerwowych. Maciek dostrzegł ogrom niewiedzy, niewiedzy, która przestrasza chorego, paraliżuje jego chęć czynnej obrony przed cierpieniem, chęć do walki o zdrowie i kusi do ucieczki w magię, która nie wymaga od człowieka wysiłku, a tylko całkowitego oddania swojej wolnej woli i krytycznego myślenia. Leczenie bólu, to według doktora Macieja Hilgiera, dzielenie się chorego z lekarzem cierpieniem a lekarza z chorym wiedzą.

Tylko partnerski układ, oparty o uczciwą i aktywną postawę i lekarza i pacjenta, może zapewnić właściwy powrót do zdrowia – powrót do równowagi organizmu i psychiki chorego człowieka.

Powszechność niewiedzy i poczucia zagubienia licznych obolałych chorych, z którymi stykał się Maciek, skłoniła Go do napisania tej książki. Ze swoim bratem Markiem przeprowadził długi, choć niedokończony wywiad o sprawach bolesnych. Wywiad nie jest dokończony, bo i życie i towarzyszący mu ból, kończą się. Bracia napisali książkę o życiu, o jego części trudnej, o bólu, która jest skierowana do wszystkich. Powinna być literaturą obowiązkową dla każdego. Jako lekarz, przeczytałem książkę z dużą przyjemnością i wiele z niej nowego się dowiedziałem. Polecam ją zatem gorąco wszystkim studentom medycyny, młodym i dojrzałym lekarzom, pielęgniarkom i pielęgniarzom, a nade wszystko pacjentom w szpitalach i domach. Ta książka przywraca nadzieję.

Za tę nadzieję, którą nam Maciek - doktor Hilgier - pozostawił, nadzieję, że nie musi boleć, a czasami, gdy nie można inaczej, z bólem można żyć, za tę nadzieję dziękuję. Dziękuję też bratu Maćka, Panu Markowi Hilgierowi za to, że pozwolił Maćkowi uczyć nas dalej, uspokajać, wierzyć w powodzenie wspólnego działania w uśmierzaniu bólu, przykrego towarzysza naszego życia.

Za książkę, która podtrzymuje nadzieję, bardzo dziękuję. 

Prof. Dr hab. Leon Drobnik                                                    

Klinika Anestezjologii, Intensywnej Terapii
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Uniwersytetu Medycznego w Poznaniu
„O bólu do bólu” to wywiad - rzeka, jaki z pionierem i wybitnym znawcą medycyny bólu doktorem Maciejem Hilgierem przeprowadził Jego brat.

Wywiad ten to fascynująca lektura przenosząca czytelnika w świat mało jeszcze poznanej i mało rozpowszechnionej dziedziny medycyny, jaką jest medycyna bólu. Dla mnie osobiście lektura tego wywiadu wzbudziła dodatkowe emocje i nostalgiczne refleksje. Poznałem Maćka w drugiej połowie lat 70-tych, kiedy do Polski docierały pierwsze informacje o zorganizowanych formach leczenia bólu. Wizytował wtedy Polskę Prof. Bonica, założyciel pierwszej Kliniki Bólu na świecie, wraz z zespołem. W Gdańsku odbyło się wówczas kultowe, międzynarodowe sympozjum poświęcone leczeniu bólu a w Warszawie powstała pierwsza w Polsce Poradnia Leczenia Bólu. Wtedy właśnie spotykały się grupy młodych ludzi, między nimi Maciek - jako postać wiodąca, dyskutowaliśmy nad dalszym rozwojem tego obszaru wiedzy w kraju i na świecie, wiązaliśmy z tą dziedziną swoje plany zawodowe i życiowe. 

I Maciek osiągnął czołową pozycję wśród lekarzy zajmujących się bólem w skali międzynarodowej. Ale wciąż czuł się niezaspokojony, jako organizator i terapeuta i ciągle szukał nowych wyzwań. Cieszył się wielką popularnością nie tylko jako lekarz, ale też jako nauczyciel. Pamiętam ogromny entuzjazm słuchaczy po jego wystąpieniach na Kongresie Polskiego Towarzystwa Badania Bólu we Wrocławiu w 2004 roku. Niedawno, przed następnym Kongresem umawialiśmy się na wspólne prowadzenie sesji poświęconej bólowi nowotworowemu. Ale nie było mi już dane spotkać Go w Krakowie w jesieni 2007 roku.

Lektura „O bólu do bólu” wciąga między innymi dlatego, że napisana została w charakterystycznym, zmiennym rytmie. Otrzymujemy ważne informacje o znaczeniu szkoleniowym i nagle Maciek raczy nas anegdotą, aluzją, odwołaniem do swoich praktycznych doświadczeń. Te opisy przypadków, własnych przeżyć interwencji, problemów i sukcesów są niezmiernie interesujące. Pokazują one dobitnie, że cała zaprezentowana w tym wywiadzie wiedza oparta jest na ogromnym, doświadczeniu lekarza praktyka. W ten sposób przekaz wiadomości staje się bardziej wiarygodny i łatwiejszy do przyswojenia. Zakres konkretnej, aktualnej wiedzy na temat bólu, przekazanej w swobodnej, gawędziarskiej formie jest bardzo duży, ten wywiad to także podręcznik. Zapoznajemy się z historią leczenia bólu, następnie z patofizjologią tego zjawiska. Ból pooperacyjny, ból u ludzi starszych a także dzieci i noworodków, to kolejne omawiane elementy rozmowy. Następnie ból nowotworowy, który zawsze Maćka bardzo fascynował, a na tym tle jego temat ulubiony: blokady nerwów - działalność zabiegowa, w której był uznanym, niedoścignionym mistrzem. Przedstawione zostają następnie podstawowe zespoły bólowe: bóle pleców, bóle głowy, bóle przebijające, a na koniec preparaty farmakologiczne stosowane w leczeniu bólu. Całość zostawia wrażenie książki mądrej, ale też bardzo sympatycznej.

Jak już wspomniałem, lektura opowieści doktora Macieja Hilgiera o medycynie bólu ma dla mnie duże znaczenie osobiste, stąd moja bardzo wysoka ocena tego dzieła jest w pełni subiektywna. Ale wierzę, że obiektywną wartość wywiadu-rzeki potwierdzą czytelnicy. Dla bliskich i znajomych Maciek pozostanie już nie tylko w oczach i w sercu, będziemy Go mieli też na papierze. Stąd wielkie podziękowanie dla Brata, za tak pieczołowitą i atrakcyjną formę, w której zredagowana została ich rozmowa.

Prof.dr hab. Andrzej Kübler

Kilka refleksji ex post

Najtrudniej jest pogodzić się z nagłym i nieodwracalnym przerwaniem ziemskiej egzystencji człowieka, od którego spodziewaliśmy się wielu niezwyczajnych i nadzwyczajnych dokonań. Dokonań, które tylko czekały na symboliczne odsłonięcie. Tak wiele wszyscy oczekiwaliśmy od Maćka i dostawaliśmy to będąc ciągle w potrzebie. 

A teraz zostaniemy tylko z książką, którą skierował do pacjentów, studentów, lekarzy i kolegów. Ku pamięci i nauce oraz jako pomoc w potrzebie ciała i ducha. To wspaniały i fascynujący dar rodzinny. Nie wiem, czy zasłużyliśmy na taki wspaniały prezent jak rozmowa „brata z bratem” na temat uniwersalnego problemu medycznego, jakim jest ból. 

Forma i treść przekazu, który otrzymujemy stanowi kwintesencję potrzeb w zakresie wiedzy i zaleceń w odniesieniu do postępowania wzbogaconą własnym doświadczeniem i delikatnie ubarwioną anegdotami.

Tak bardzo chciałabym, aby to nie była ostatnia ostatnie rozmowa z Maćkiem. 

Ta zapadnie w serce i pamięć każdemu, kto się z nią zapozna. 

 
Prof. dr hab. Ewa Mayzner-Zawadzka
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